8

BR.0012.6.10.2023
Protokół nr 61/23
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 4 grudnia 2023 r. w godz. 1000 – 1050
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1) Bogdan Kuffel


- przewodniczący komisji
2) Andrzej Plata 
3) Bogumiła Gierszewska-Dorawa

4) Marek Szank
5) Jan Koperski
6) Alicja Kreft

Członkowie Komisji nieobecni:

1) Patryk Tobolski


- usprawiedliwiony

2) Krzysztof Pestka


- usprawiedliwiony

Komisja liczy 8 członków – obecnych było 6 członków, 2 nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

Spoza Komisji w posiedzeniu uczestniczyli: 

1) Grzegorz Czarnowski 

Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia

2) Janina Kosiedowska 

Radna Rady Miejskiej w Chojnicach

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków komisji, stwierdził quorum i przedstawił następujący porządek posiedzenia: 

1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

do którego nie wniesiono uwag. 
Ad.1.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – odnośnie analizy i opiniowania materiału sesyjnego nie ma żadnych uchwał dotyczących edukacji, więc proponuję przyjąć do wiadomości materiał sesyjny. 
Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice na 2023 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2023 – 2037,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia wieloletniej prognozy finansowej na lata 2024 – 2042,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu Gminy Miejskiej Chojnice na 2024 r.,

· projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na finansowanie deficytu budżetowego oraz na spłatę wcześniej zaciągniętych pożyczek i kredytów,

· projekt uchwały w sprawie określenia zasad udzielania i rozliczania dotacji celowej na dofinansowanie prac związanych z modernizacją źródeł energii cieplnej na terenie Gminy Miejskiej Chojnice w ramach konkursu „STOP dla SMOGU w Chojnicach”,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania problemów Alkoholowych oraz Przeciwdziałania Narkomanii na 2024 r.,

· projekt uchwały w sprawie określenia zasad wnoszenia wkładów oraz obejmowania, nabywania i zbywania udziałów i akcji,

· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ronda. 

Ad.2.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – w sprawach bieżących proszę Pana dyrektora Grzegorza Czarnowskiego o przybliżenie aktualności, które się dzieją w edukacji. Zagrożenia, problemy i tutaj też będę prosił Pana dyrektora, bo na ostatniej komisji radny Marek Szank zgłosił sytuację przecieków na tej sali górnej w Szkole Podstawowej nr 1. Czy to zostało zrealizowane, czy to wszystko jest zrobione przed tym okresem teraz intensywnych opadów śnieżnych? A mięliśmy wczoraj zajęcia i wszystko było dobrze, a więc pytam się, czy to zostało zrobione? 
· p. Grzegorz Czarnowski – zacznę od końca. Faktycznie tam trzeba było wejść na dach i zabezpieczyć mocowanie konstrukcji pod panele fotowoltaiczne. Tak jak przewidywaliśmy to był słaby element. Firma w ramach gwarancji to poprawiła i nie powinno się pojawiać dalej tego typu sytuacja. No, zobaczymy, co czas pokaże. Będą to poprawiać, jeżeli się cokolwiek będzie pojawiało do skutku w ramach gwarancji, którą firma dała. Ona ma 5 lat, więc tutaj jakby problemu, no już w tej chwili nie widzę. Jeżeli chodzi o sytuację, jaka jest w tej chwili w oświacie, to dostajemy co miesiąc środki na dzieci z Ukrainy w ramach subwencji oświatowej i to są pieniądze dość spore, bo gdzieś w granicach między 250 a 300 tys. miesięcznie, co ratuje nam budżet szkół i to bardzo znacznie. Na szczęście te środki pojawiają się regularnie. Zasilamy tymi pieniędzmi budżety szkół i tegoroczne budżety szkół w związku z tym, że są ekstra pieniądze, nie powinny nam, że tak powiem, zagrażać. Natomiast musieliśmy skorygować oczywiście ze względu na rosnące koszty, no wszystkie koszty związane z energią i wynagrodzeniami również w placówce wzorcowej, czyli w Przedszkolu Samorządowym nr 3 i tam wzrasta nam podstawowa kwota dotacji netto miesięcznie z 579 zł na 595 zł, i to powoduje wzrost jednostkowej dotacji o ponad 16 zł. A przypominam, że mamy ok. 1500 dzieci dotowanych w przedszkolach niepublicznych. 16 zł razy 1500 dzieci miesięcznie. My zawsze musimy się cofać do 1 stycznia i korygować tą kwotę dotacji za każdy miesiąc wstecz. Raz jest na górę, raz jest na minus, no ale koszty wzrastają, więc ta wysokość PKD będzie nam też wzrastała raczej. Nie spodziewałbym się, że w przyszłym roku wysokość podstawowej kwoty dotacji spadnie z jakiegoś powodu. Raczej jest to nierealne i niemożliwe. No, jeżeli przemnożymy 1500 razy 16 razy 12 miesięcy, to na same dzieci pełnosprawnej daje nam ok. 300 tys. zł. Tutaj w dotacjach my tych środków nie mamy, ale udało nam się pozyskać pieniądze z rezerwy oświatowej na wzrost zadań oświatowych i właśnie 24 listopada otrzymaliśmy pismo z Ministerstwa Finansów, że otrzymaliśmy 231.491 zł, gdzie sobie te pieniądze pewnie przyjmiemy do rezerwy oświatowej po to, żeby do 15 grudnia móc skorygować tamte dotacje i wypłacić w terminie. Pewnie jeszcze jakaś tam niewielka kwota ok. 50 tys. zł trzeba będzie tą kwotę przesunąć jeszcze z innych źródeł, ale to już kwestia techniczna, że tak powiem. Więc tak nam się poukładało, że pieniądze jakieś pospływały z ministerstwa i spinamy całość w oświacie. Oprócz tego wnioskowałem o środki też 0,4% rezerwy oświatowej. Zawsze co roku Ministerstwo Finansów razem z Ministrem Edukacji i Nauki publikuje taką możliwość i określa kryteria do składania wniosków z podziału właśnie rezerwy oświatowej i z kryterium piątego, w ramach tego kryterium mogliśmy zawnioskować o środki na wyposażenie, na doposażenie pomieszczeń zaadoptowanych, pomieszczeń z innego celu niż oświatowego na oświatowe i w Szkole Podstawowej nr 1 taki sale udało nam się formalnie, jak gdyby przygotować. Jeszcze one nie są oddane, ale już są przygotowywane takie sale cztery i w Szkole Podstawowej nr 8 jedna, i też my pośredniczyliśmy we wniosku składanym przez Katolicką Szkołę Podstawową, bo oni robili duży remont i złożyli wniosek na cztery sale. Więc w sumie na dziewięć sal otrzymaliśmy 92.200 zł. Podzieliliśmy to, bo ministerstwo nie określa konkretnie, jak dzielić te środki. Ustaliliśmy, że będziemy to dzielić i przekazywać na poszczególne szkoły tak jak proporcjonalnie, ile sal zostało jakby dostosowanych i przekształconych. No i Szkoła Podstawowa nr 1 otrzyma 40.978 zł, Szkoła Podstawowa nr 8 otrzyma 10.244 zł, no i szkołą katolicka tak samo jak „jedynka” ponad 40 tys. zł. Te środki już tak naprawdę zostały zarządzeniem burmistrza przekazane szkołom do realizacji, czyli też dobra wiadomość. Udało się właśnie duże, nie duże pieniądze, ale 90 tys. piechotą nie chodzi. My jako wydział w tej chwili pracujemy nad opracowaniem diagnozy, bo będziemy wnioskować o środki z działania 5.8 – edukacja ogólna i zawodowa w zakresie projektów dotyczących edukacji ogólnej. To jest jedna jedyna edycja, która w perspektywie 2021 – 2027 Urząd Marszałkowski planuje ogłosić konkurs. Więcej tych środków w tej perspektywie na zadania edukacyjne, o które my możemy sięgnąć nie będzie, więc przygotowuję się do tematu. Podstawowym dokumentem, na bazie którego będziemy mogli wnioskować, jest właśnie diagnoza. I teraz na podstawie tej diagnozy będziemy mogli dostosować i napisać wniosek aplikacyjny o środki. Urząd Marszałkowski przeznacza na całe województwo 103 mln zł. To jest fajny projekt, fajne programy z tego względu, że my musimy włożyć co prawda 15% jako wkład własny, ale te 15% można jako środki niepieniężne. Czyli możemy sobie skalkulować np. koszty związane z udostępnianiem sal na zajęcia dodatkowe edukacyjne i to wliczyć, jako nasz udział. Czyli wliczamy sobie jakąś tam kwotę. Tak, żebyśmy my nie musieli dokładać do projektu złotówki fizycznie, to szacuję, że nasz projekt powinien gdzieś między 1 a 1,5 mln gdzieś wynieść i takie realne szanse, że tak powiem na pozyskanie tych środków ja widzę. I oczywiście tu jest dedykowane na zadania związane z edukacją włączającą, ale ja będę się skupiał właśnie ze względu na to, że chcemy wypromować troszeczkę język kaszubski, na tej kwestii związanej z edukacją regionalną. Czyli tutaj będę promował właśnie w tym projekcie głównie te kwestie związane z językiem kaszubskim, regionalnym, mniejszości. No, właśnie w tym kontekście się będę głównie skupiał w tym projekcie akurat. Jest okazja jedyna w tej perspektywie, a więc będziemy, oczywiście na podstawie diagnozy… Oczywiście to nie jest jedyny zakres tego projektu, bo projekt będzie też obejmował inne kwestie potrzeb dzieci pod kontem psychologicznym – pomoc taką psychologiczną i inną, jak podnoszenie jakości kształcenia. Czyli tutaj też będziemy chcieli podnieść kwalifikacje nauczycieli i też kwestię związaną z szeroko rozumianą pomocą dla rodziców. Też takie wsparcie w ramach projektu. Co prawda ten zakres nie jest oceniany. Tam nie musimy żadnego wskaźnika uzyskiwać. Natomiast te inne, pozostałe kwestie, no musimy wykazać jakiś miernik i później uzyskać minimum 76% wskaźnika efektywności. Więc generalnie przegotowuję diagnozę i na bazie tej diagnozy będziemy składać wniosek. Wniosek składa się do 17 stycznia przyszłego roku, więc czasu niewiele, a dokument bardzo obszerny. Więc, no ciężki okres teraz przed nami.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – wspomniał Pan o bardzo ciekawym elemencie związanym z edukacją języka kaszubskiego w tej edukacji regionalnej. Ale mam pytanie, czy nie pokusić się, mówiąc o regionalizmie, żeby jednak ta historia regionalna, nie wiem, czy ona jest w podstawie programowej? Mówię o edukacji regionalnej, nie mówię o języku kaszubskim. Mówię o edukacji regionalnej z punktu widzenia historycznego, ponieważ pamiętam, swego czasu w szkołach podstawowych edukacja regionalna była, żeby nie było takich kwiatków, żeby tą wielokulturowość, która się pojawiła w Chojnicach i jest w Chojnicach może teraz w zminimalizowanym stopniu, jednak pokazywać uczniom, choćby co najmniej klas siódmych i ósmych, żeby wiedzieli gdzie mieszkają i że zawsze byliśmy wielokulturowością, co przepięknie wypłynęła i tu pochwalić Chojnickie Centrum Kultury na tym performatywnym czytaniu „Konitzville”, związanej z zamordowaniem Ernesta Wintera, żeby w takiej właśnie formie tą historię regionalną, która tu w Chojnicach tkwiła, jest i będzie, żeby jakoś to młodzieży uprzystępniać. Jedyne z czym mogę polemizować, to godzina. Czy godzina 12. jest godziną zasadną? Można było ten spektakl pokazać, ale to już nie do Pana, pokazać dla dorosłych w terminie późniejszy. Ale byłem, zobaczyłem i naprawdę byłem pod wrażeniem w wykonaniu aktorów „Projekt 41”. Uważam, że naprawdę nie mamy się czego wstydzić. A ta sprawa bulwersowała wtedy, na przełomie wieków, no społeczność chyba ogólnoeuropejską. Na pewno było o niej głośno w państwie niemieckim, a przecież my byliśmy na rubieżach tego państwa wtedy, w okresie przed I wojną światową. 
· p. Grzegorz Czarnowski – no, generalnie każde tego typu inicjatywy są godne uwagi. Oczywiście postaram się uwzględnić no wszystkie uwagi. Ten projekt będzie premiowany ekstra za partnerstwo i tutaj Urząd Marszałkowski wymyślił, że ekstra premiowane będą partnerstwo z uczelniami wyższymi, stowarzyszeniami różnego typu i chcę oczywiście w takie partnerstwo wejść. I tutaj myślałem o zrzeszeniu, żeby wejść w układ. Jeszcze się nie kontaktowałem, bo to jest bardzo świeży temat i właśnie chcemy od podstaw rozpocząć pracę nad diagnozą. Oczywiście tą diagnozę można robić bardzo szeroko, różne aspekty badać, no i oczywiście ją też wysterować, że tak powiem, pod te obszary, które chcemy zbadać i jakby później naprawiać czy podnosić tą jakość. No, tam jest szereg warunków, które trzeba spełnić i ta inicjatywa właśnie, żeby tą historię właśnie w ten sposób pokazywać i wdrażać jak najbardziej. Też możemy w ten to realizować. No, będę się konsultował tutaj z Panem Przewodniczącym. Może jeszcze jakieś pomysły podsunie, żebyśmy mogli ten program właśnie fajnie zrealizować i żeby on odpowiadał generalnie założeniom, które narzuca nam też akurat tutaj Urząd Marszałkowski. On narzucił pewne ramy, w które musimy się wpisać. No, ale tak jak mówię, można diagnozę postawić bardzo ogólnie, bardzo szeroko, albo po prostu skupić się na pewnych elementach, bo to jest punkt wyjścia w ogóle przy tym projekcie. Bez diagnozy, bez… Oczywiście ona musi być też spójka z opracowanym przez Urząd Marszałkowski programem. Oni też badali tutaj tą edukację w województwie pomorskim i pewne kwestie, obszary wskazują do poprawy, no i musimy się też w to wpiąć. No, ale ta tożsamość regionalna, historia jak najbardziej się wpisuje i tutaj możemy sobie taki element jak najbardziej wdrożyć. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – kolejna sprawa i też prosiłbym Państwa o zabranie głosu w tej materii. Jest kwestia, mamy okres zimowy, cieszymy się aktywnością ludzi w Parku 1000-lecia. Po to on był tworzony, żeby ta aktywność, teraz saneczki i inne rzeczy, się pojawiła, ale pojawiły się też elementy negatywne. Może tutaj też związane z edukacją. Pojawiają się różnego rodzaju apele na Facebooku, żeby nie dokarmiać ptactwa wodnego, szczególnie łabędzi i tych kaczek, a zrobiło nam się tego bardzo dużo na terenie tych stawów, które są na terenie byłego Jeziora Zakonnego, chlebem, bo to robi destrukcję w żołądkach. Proszę pamiętać i ja tutaj dziękuję Panu ogrodnikowi miejskiemu Waldemarowi Spichalskiemu, że zrobił tą wysepkę dla łabędzi. Przypominam, po raz pierwszy od dłuższego czasu było pięć łabędzi młodych, dwa zostały zagryzione. Jeden prawdopodobnie, jak mam informację od mieszkańców spacerujących, że przez szczupaka. Ale jednego zagryzły rybitwy. Przez długi czas była para łabędzi i trzeci. Teraz jeden nie pojawia się, i pytanie co się z nim stało? A naprawdę apel do ludzi, albo znajdźmy pieniądze w mieście, żeby dokarmiać to ptactwo nie chlebem, a przecież są tam te paczkomaty, z których mało kto korzysta. A widzę, chodząc często po parku, że pojawiają się ludzie i dokarmiają. No, ja rozumiem, ale też świadomość powinna być, że to powoduje u nich, no powolną śmierć, bo ten chleb pęcznieje im w żołądkach. I druga sprawa, co obserwuję, też związaną z Parkiem 1000-lecia, no młodzież chyba z braku czasu, z braku, nie wiem, jakiejś innej rozrywki, no rzuca kamienie na ten tworzący się lód i potem robią sobie zabawę przechodząc przez te stawy na ukos. Nie wiem syndrom bohaterstwa? Moim zdaniem generalny syndrom głupoty, ponieważ jak coś się stanie, a niektóre stawy są dosyć szerokie. Nikt z nas nie mamy wiadomości, jaka jest sytuacja głębokościowa, żeby coś się nie stało. A te kamienie potem, jak lód przestanie być lodem, no spadną do środka. Nie po to były robione, żeby umacniać skarpy. Tu przekazałem informację Panu Burmistrzowi Kopczyńskiemu, żeby to przekazał na konferencji prasowej, no apel do ludzi, żeby jakoś o tą zwierzynę zadbać, o to ptactwo, które jest ozdobą dla tego parku. Dowiedziałem się też, że nie można tych aeratorów napowietrzających na zimę włączać, a z drugiej strony wiemy jak one się zetną lodem, to będzie przyducha i to zarybianie, które robimy… No, nie wiem? Jakoś trzeba z tego…, ale od tego są specjaliści i niech się wypowiedzą. Ale mówię apel, żeby młodzież nie chodziła po tych stawach, bo to jest taka zabawa igranie z losem. Mróz jest, nikt nie pomoże jak coś się stanie, bo to na ogół się dzieje wieczorem. No i też ostatnio, no zrobiło mi się przykro, bo małżonka, która chodzi na zajęcia sportowe razem z koleżanką, zostały obrzucone takimi, no śnieżkami, nie takimi miękkimi, ale twardymi. Nie wiem, jeżeli to jest zabawa, żeby w starsze panie szukać przez młodych, którzy potem z tej altanki na ulicy historycznej uciekali… No, coś się może stać, to są kule twarde. No, pytanie, apel o szacunek. Jeżeli tego się nie wyniesie z domu, to trzeba tych młodych ludzi nauczyć tego, że oni też kiedyś będą starzy, żeby z tego sobie nie robili zabawy. No i widzę z tego, chodząc po parku, że jednak Pan ogrodnik, odśnieżają to. Przypominam, że główną arterią przemieszczania się po parku jest aleja historyczna, nie spacerowa, bo tam tylko mieszkańcy dwóch budynków idą, a tutaj przez historyczną idą z osiedla tam za al. Brzozową i jest to główna droga komunikacyjna, a więc sypią piaskiem, dbają. No i też dbajmy o porządek i pamiętajmy o tym ptactwie, żeby to jednak… No i kultury, jeżeli nie nauczymy, to trzeba egzekwować i konsekwencje wyciągać. Po to jest ten monitoring, żeby to robił. No, niech by dostała tą kulą w głowę. To są takie kule z tego śniegu ciężkiego. Nie wiem, jeżeli na tym ma polegać zabawa, to naprawdę dehumanizujemy się coraz bardziej. Jeżeli to ma być główna rozrywka młodzieży, to naprawdę jest mi bardzo przykro. Proszę bardzo Pan radny Andrzej Plata, a potem Pan radny Jan Koperski.
· Radny Andrzej Plata – temat wraca do nas już jak bumerang co jakiś czas odnośnie zachowania, a wręcz złego zachowania naszych dzieci i młodzieży, naszych pociech, których, podkreślam jeszcze raz i będę zawsze mówił, my jesteśmy ich wychowawcami, my jesteśmy ich rodzicami i praktycznie rzecz biorąc, jeśli narzekamy na nich, to narzekamy na siebie. Ale mówiąc o tych przerażających sytuacjach, o których Pan Przewodniczący tu powiedział i faktycznie te sytuacje się napiętrzają – mamy komisję bezpieczeństwa ruchu drogowego i ja mam propozycję na przyszły rok, nawet jako wniosek, żebyśmy rozbudowali tą komisję, może w ogóle o komisję bezpieczeństwa, bo tych sytuacji zdarza się coraz więcej, sytuacji takich naprawdę niebezpiecznych, gdzie dochodzą informacje, że młodzież w tym Parku 1000-lecia, który jest pięknie zabudowany, pięknie odremontowany, odrestaurowany, zdarzają się różne sceny. Tak, że może faktycznie by można w tym kierunku iść. Będzie dzisiaj Komisja ds. Społecznych i mam nadzieję, że będzie Pani Agnieszka Kortas-Koczur, która nam przestawi wyniki pracy, jeśli chodzi o streetworkerów, którzy zostali zatrudnieni do ośrodka i te działania, które są, powiem szczerze, fajne i bardzo celne. Mam nadzieję, że jeśli będą dobrze przeprowadzone, to będą efektywne. A jeszcze wracając do bezpieczeństwa. Ja kiedyś się dowidziałem, broń boże nie jestem przeciwny i jestem za, jestem pełen podziwu dla pracy policji. Naprawdę ci ludzie pracują z zaangażowaniem, nierzadko z poświęceniem życia i naprawdę jestem ostatnią osobą, która by się na nich skarżyła, ale procedury, które są na nich nałożone, różnego rodzaju działania, w których oni muszą uczestniczyć, to się w głowie nie mieści. To jest uwłaczające ich godności. Oni muszą zabezpieczać różnego rodzaju jakieś wyjazdy kibiców na mecze podwyższonego ryzyka. Przyjechał do nas prezes Kaczyński i nie wiem ilu było tych policjantów, ale chyba pół Chojnic zabezpieczone, a zdarzają się sytuacje niebezpieczne wśród dzieci i młodzieży, i dorosłych itd. Słyszymy o różnego rodzaju zamarznięciach. Teraz też mamy dzisiaj, przeżywamy szczególną tragedię – w weekend zginął człowiek, który naprawiał samochód i go przygniótł. Trójka dzieci została bez taty. Sytuacje są trudne naprawdę. Dziękuję. 
· Radny Jan Koperski – ja w pełni popieram tutaj Pana Przewodniczącego w kwestii bezpieczeństwa, ale myślę, że tu też jest rola nauczycieli wychowania fizycznego. Jest zima i ja swego czasu pamiętam zawsze były pogadanki na temat bezpieczeństwa na lodzie, jak akweny zamarzają. Myślę, że tutaj to są krótkie informacje, ale też tak, jak tutaj kolega Przewodniczący powiedział, no wystarczy ten apel na konferencji prasowej, czy też z urzędu może jakieś wytyczne, żeby te tematy były jak najbardziej poruszone i tu myślę, że ta rola nauczycieli wychowania fizycznego powinna być bardzo dosadna i oni głównie mają wpływ. Ja na sadzawkach robiłem lekcje wychowania fizycznego, ale wiadomo, że trzeba było to wszystko sprawdzić. I mówię z doświadczenia, bo byłem długoletnim ratownikiem wodnym i zawsze zimą nawet organizowaliśmy w Charzykowach też lodowisko, gdzie ten lód był sprawdzony, czy on jest już na tyle gruby, że można wchodzić, a nie, tak jak kolega tutaj mówił, w poprzek sobie przechodzić przez te stawy, które są w Parku 1000-lecia. Tak, że myślę, że tu warto byłoby do dyrektorów zwrócić się z takim apelem, żeby jednak temat został poruszony. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – tutaj Pan radny Koperski powiedział bardzo dobrze, ale też może, przecież mamy ten bulodrom na terenie Parku 1000-lecia, gdzie podobno był zainstalowany system zalania i potem ewentualnie spuszczenia wody, żeby też to zrobić, dopóki nie mamy lodowiska. To jest bezpieczne, to jest wygrodzone, a więc też apel do…, nie wiem, czy to Pana ogrodnika, czy do służb miejskich, żeby to jednak zalać i pilnować, żeby to… no też, żeby nie były rzucane kamienie, bo wiemy, co znaczy kamień na lodowisku. Ja tutaj zgadam się z Panem Koperskim, że to test trudno, bo trzeba sprawdzić, to powinni dorośli sprawdzić. Natomiast ja bym wolał ten bulodrom, bo jest to bezpieczniejsze i lepsze niż te stawy, gdzie różnie bywa. One są przestrzenne i nikt nie wie jaka tam jest głębokość, coś się stanie, a potem uratować człowieka zimą, wszyscy uciekną w tej panice. I też przypominam, skoro mamy monitoring w Parku 1000-lecia, żeby go, jeżeli te kamery nie widzą wieczorem, a oświetlenie jest takie, jakie jest, no to może wymieńmy te kamery na takie, żeby widziały wieczorami, czy w podczerwieni, żeby efektywność tego monitoringu była i na to zwrócić uwagę. Byłbym ostatni, który by deprecjonował wartość i działania policji, ale proszę pamiętać, ta 14-latka, która 500 m od siedziby…, szukają. No, tutaj radny Plata ma rację, procedury są tak debilne, że właściwie nie są efektywne i w ten sposób trzeba to zrobić, a proszę pamiętać, że u nas ta bezdomność i te wykluczenia są. Przypomnę, przy biurze Pana posła Marka Biernackiego, taki tam kefiś był, widziałem, mimo, że założony, siatka przecięta i ktoś tam bezdomny, no spał. Przypominam, jak się banki skarżyły tam na Kościuszki, że śpią tam przy tych bankomatach, no powodując raz niebezpieczeństwo dla pobierających gotówkę z bankomatu, a po drugie potem nie dbają o higienę i też tam się dzieje dziwnie. Tu też apel, żeby jednak przestrzegać tych elementarnych postaw kultury. Ale mówię, to co Andrzej powiedział, my też jesteśmy wychowawcy, a więc nie bójmy się zwrócić uwagi. Ale te pogadanki w szkołach, o czym mówił radny Koperski, wuefistów, jest ta zima, to jest naprawdę okres bardzo niebezpieczny, a mróz nie pyta. To jest cichy zabójca i ani się obejrzymy. No i znieczulica. Proszę pamiętać, że ta znieczulica, która się pojawia tam z tą 14-latką, no to wynika z tego, te procedury, oni mają telefony, no to przecież lokalizacja w tej chwili, jeżeli będą prostsze procedury będzie elementem momentalnym, żeby znaleźć. Jeżeli oni aż tak się fascynują tą komórką, to przecież w tym momencie, jak gdyby sprawdzajmy to, żeby to miało ręce i nogi. A mówię, od pogadanek i od apeli do uczniów. No i też przypominam, to się skarżył Pan ogrodnik, że ta największa ubikacja w tym jego domku, ta dla niepełnosprawnych, no jest klubem, takim nieformalnym dla tych tam grup nieformalnych, które są w parku i po każdym weekendzie jest permanentnie niszczona. No, nie wiem, ta bezmyślność, ta głupota, ten właściwie wandalizm, no jest przerażający. Bezmózgowie w tym aspekcie. Niech ta energia idzie w inny aspekt, w inną formę, ale nie w tą destrukcję. Proszę bardzo, radny Andrzej Plata.
· Radny Andrzej Plata – mi się wydaje, że zapomnieliśmy o takiej podstawowym prawidle natury, że jest zima. Nikt z nas nie pamięta zimy. Zimy zazwyczaj były 1 dzień, a tu nagle przyszła w listopadzie, mamy początek grudnia, a tu są minusowe temperatury. Na południu Polski ma być podobno -17. Tak, że warto byłoby może nie tylko dzieciom i młodzieży przypomnieć, ale tak samo i dorosłym. Takie są odwieczne prawa natury i jest zima, to jest zimno. Trzeba się ubierać ciepło, trzeba uważać, trzeba się asekurować, pilnować, wychodzimy z domu, to mówimy gdzie. A to, co Pan Przewodniczący powiedział odnośnie tych procedur, które są, to już naprawdę teraz rodem z Barei można powiedzieć, że tej dziewczynce, która zaginęła, ona zaginęła, 500 m od policji umierała. Tu został nadany ostatni status, ten najniższy status bezpieczeństwa, czyli nagłości w działaniu. Tak, że no to jest smutne. Ale, no jeszcze raz mówię, wyzywając i wskazując na policję to jest niesprawiedliwe do końca. Dziękuję. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo, Pan Marek Szank.
· Radny Marek Szank – troszeczkę, Panie Przewodniczący, odbiegliśmy od tematu. Komisja Edukacji i chciałbym wykorzystać obecność Pana dyrektora i zapytać, bo tutaj w biuletynie, który mamy przygotowany na sesję mimo wszystko jest projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu naszego miasta. W tej propozycji, którą tutaj widzimy, dostaliśmy projekt, Panie dyrektorze, ja za każdym razem jak przychodzi mi zająć się budżetem, a to już będzie bodaj 9 raz, zastanawiam się nad tym, jak to jest konstruowane? Bo otrzymałem kiedyś taką odpowiedź od Pani Skarbnik, że to dyrektorzy wydziałów, Pan Burmistrz i Pani Skarbnik. A my tu jesteśmy tak właściwie, to znaczy z tego tłumaczenia wynika, że my jesteśmy tylko od podniesienia ręki i od głosowania. W związku z tym ja mam takie pytanie, czym są tzw. wolne środki, ponieważ w końcówce tego przedstawionego nam wyliczenia jest taka informacja, że mamy wolne środki w kwocie 4.735.000 i ilekroć próbowaliśmy tutaj w trakcie posiedzeń naszych komisji, czy edukacji, czy Komisji Kultury i Sportu wnieść jakieś zastrzeżenia, czy ewentualnie sugestie do zmiany tego budżetu, to za każdym razem otrzymujemy informację, że musimy wskazać sposób finansowania. A w materiałach, które są przygotowywane na sesje w trakcie roku budżetowego jest czasami informacja taka, no wolne środki, z wolnych środków. To ja się pytam, czym są tzw. wolne środki? W jakim celu można je wykorzystać? Bo te wolne środki, tu jest napisane wyraźnie, są wprowadzone do budżetu roku 2024, znajdują się na rachunku bankowym gminy i do końca roku 2023 nie zostaną wykorzystane. A więc my część tych środków moglibyśmy w roku 2023 jeszcze wykorzystać, ale my już je przenosimy na rok 2024. A w związku z tym, że Pani Skarbnik udzieliła mi takiej informacji, że to dyrektorzy wydziałów, to pytam się Pana dyrektora, jak Pan dyrektor, w jakim celu chce te środki wykorzystać np. w edukacji?
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale w swoim wąskim aspekcie edukacji.

· Radny Marek Szank – tak, w edukacji. Może jeszcze tak naprowadzę, bo na ostatniej komisji rozmawialiśmy na temat finansowania II etapu remontu sal gimnastycznych. I teraz, z wolnych środków, czy z KPO, czy z czego, bo tej inwestycji, Panie dyrektorze, tu w projekcie budżetu nie ma? To miał być, z tego co Pan dyrektor nam tutaj mówił wcześniej, że to będzie priorytet. Zresztą na spotkaniu w roku ubiegłym, jak analizowaliśmy budżet, bo było takie spotkanie nas koalicjantów, otrzymałem informację, że ten etap II, który miał być zrealizowany w roku 2023 będzie przeniesiony na rok 2024 i to będzie priorytet, a tego priorytetu tu nie ma. Tu nawet nie jest napisane, gdyby był priorytetem, z jakich ewentualnie środków będzie zrealizowany. Dlatego, może tak rozbudowałem to moje pytanie, żeby naprowadzić bardziej na konkret i czy to w ogóle będzie w realizacji, bo już się tu w tym wszystkim zacząłem gubić? 

· p. Grzegorz Czarnowski – oczywiście musi być zrealizowane, bo ta inwestycja nie jest zakończona i bez dokończenia tej inwestycji w ogóle rozpoczynanie tamtej inwestycji mija się z celem. Natomiast nie ja jestem dysponentem, wbrew tej opinii, że to dyrektorzy wydziałów dysponują tymi środkami, tylko budżet ustala i konstruuje burmistrz. Pan Burmistrz ustala i tak pozwala na zaciąganie pewnych zobowiązań na tyle, na ile stać budżet miasta i trudno mi polemizować. No, ja jak najbardziej chciałbym, żeby wszystkie inwestycje, albo większość znacząca dotyczyła oświaty, bo byłbym szczęśliwy. Ale jestem realistą i wiem, że oprócz oświaty są inne obszary, które miasto musi realizować. Te środki wolne one mogą być np. z pozyskanych jakichś tam dofinansowań, a w wyniku realizacji zadań inwestycyjnych np. niemożliwe do zrealizowania z końcem roku, a zobowiązanie np. umowa może być aneksowana i np. finansowanie, czyli zapłata za jakąś wykonaną robotę będzie w przyszłym roku. Więc trudno mi wypowiadać się na temat wolnych środków i ewentualnie ich spożytkowania na cele inwestycyjne, np. oświatowe, np. sali gimnastycznej, tego II etapu, bo tą wiedzę całościową ma Pan Burmistrz, Pani Skarbnik. Ja mogę tylko apelować i wnioskować o to, żeby jakieś środki w ramach budżetu się pojawiły i znalazły. Taką samą, jak gdyby, tak mi się wydaje w każdym bądź razie, rolę mają Państwo radni, komisje. Też możecie apelować do Pana Burmistrza, do Pani Skarbnik o to, żeby uruchomić jakieś środki. Jeżeli nie ma tych wolnych środków, żeby je po prostu, nie wiem, wziąć kredyt, uruchomić, jakieś priorytety poustawiać. Pan Burmistrz oczywiście wie, jakie są priorytety w budżecie i że my tą inwestycję musimy dokończyć w przyszłym roku bezwzględnie. Obojętnie co by się nie działo powinniśmy dokończyć ten II etap sali gimnastycznej, no bo to są, na moje, priorytety. Natomiast, jeżeli chodzi o kształt budżetu i kiedy zostanie wprowadzone do budżetu zadanie inwestycyjne, no to ja już większego wpływu nie mam. Ja apeluję, wskazuję obszary, jakie są do zrealizowania, natomiast tutaj, no decyzyjnym jest ktoś inny niż ja. My, tak jak na poprzedniej komisji tutaj tłumaczyłem, musimy przygotować też temat szerokorozumianej termomodernizacji Szkoły Podstawowej nr 1, bo tam będą też, no są w ogóle znaczące środki, które będziemy mogli zaangażować już w tej chwili. Nawet już dzisiaj byśmy mogli je wydatkować i one byłyby wydatkami kwalifikowanymi, z tym, że musielibyśmy je wyłożyć, a później uzyskać refinansację tego wydatki, ale możliwości są. Trzeba się do tego dobrze przygotować. Niezależnie od tej termomodernizacji musimy dokończyć te sale gimnastyczne, ten II etap. Na I kwartał przyszłego roku przygotowujemy już postępowanie przetargowe na wymianę stolarki okiennej też. Czyli to jest jakby trzecie zadanie inwestycyjne w tej szkole, które musimy zrealizować i zamknąć. No i czwarte, które, jak gdyby łączy się z tą salą gimnastyczną, to są panele fotowoltaiczne. My możemy oczywiście jeszcze ten II etap podzielić na części, czyli dokończyć tą salę gimnastyczną, zrobić oświetlenie, podwiesić sufity, zamontować pompy ciepła, zrobić taki system ogrzewania hybrydowy, a np. same panele fotowoltaiczne realizować w czasie. Wszystko jest przygotowane. Właśnie te stopy od konstrukcji, od paneli fotowoltaicznych powodowały ten przeciek na sali gimnastycznej, co zostało poprawione dodatkowo. Więc, no tutaj ja oczywiście będę apelował do Pana Burmistrza, żebyśmy uruchomili te środki zaraz po nowym roku, żeby się to zadanie inwestycyjne pojawiło. Bo my musimy się też wpiąć w harmonogram działań, bo ja nie mogę powiedzmy w kwietniu, czy w maju ogłaszać postępowania przetargowego, czyli uruchamiać procedury wyłonienia wykonawcy, jak wcześniej nie mamy zaplanowanego wydatku w budżecie, bo nie zdążymy podpisać umowy, związać oferenta z ofertą, bo tam są zgodnie z ustawą o prawie zamówień publicznych terminy 30, czy 60-dniowe i to wymaga czasu, żebyśmy później na czas wakacji, czyli z końcem czerwca mogli wejść i robić bałagan w szkole, bo w czasie działającej szkoły, no średnio to by było możliwe. No, jest to wykonalne, ale byłoby trudne. Więc najlepiej byłoby się wpiąć w ten kalendarz tych najgrubszych, największych prac właśnie w okresie wakacji. To by nam się dobrze składało. Natomiast, no tak jak powiedziałem na samym wstępie, bez jakby decyzji Pana Burmistrza, że tak, uruchamiam, nie wiem, 2,5 mln na szkołę, żebyśmy mogli rozpocząć ten II etap, no ja nic nie jestem w stanie zrobić. 
· Radny Marek Szank – ja rozumiem wszystko to, co Pan dyrektor powiedział, ale sensu nie… istnienia wolnych środków w kwocie 4.735.000, z tego co zrozumiałem są to środki, które można przeznaczyć li tylko na inwestycje, czy to są środki, które można też przeznaczyć, strzelam – kwota 120 tys. na stypendia dla osób zajmujących się kulturą? Od roku 2016, kiedy wymyśliłem tego rodzaju zadanie w budżecie, nie została zwiększona. Czy z tych wolnych środków można by zasilić to zadanie np. w kwocie 50 tys., co dałoby nam kwotę 170 tys. dla stypendystów? Czy są to tylko środki, które można przeznaczyć na inwestycje? Dotykam tego tematu, ponieważ w trakcie naszej komisji, której jestem Przewodniczącym, chciałbym, żeby Pan dyrektor Buława przeczytał pismo Pani Skarbnik, które było skierowane do Pana Buławy, odnośnie naszego wniosku do Pana Burmistrza? Naszego, czyli radnych mojej komisji – Komisji Kultury i Sportu, w kwestii podniesienia kwoty w budżecie miasta na kulturę. W związku z tym moje pytanie jest takie, Panie dyrektorze, czy to są tylko środki na inwestycje, czy to są środki szeroko rozumiane, które można ująć w każdym dziale, który zawarty jest w tym budżecie?
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – z całym szacunkiem, to nie pytanie do Pana dyrektora Grzegorza Czarnowskiego. Proszę zadać to pytanie Pani Skarbnik. Poprosić ją na komisję i tyle w temacie. Ale Pan dyrektor ustosunkuje się w krótkich słowach do tego Pańskiego pytania. 

· p. Grzegorz Czarnowski – w jednym stwierdzeniu, te środki wolne można przeznaczyć i na inwestycje, i na inne działania, i działalność bieżącą. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są jeszcze pytania, czy jakieś inne sprawy różne. Jeżeli nie ma to dziękuję i zamykam posiedzenie Komisji Edukacji. 

Na tym zakończono posiedzenie komisji.
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